
KUB JER WARSZAWSKI im
Sobota, -  Rok 1852.

f> Marca M  63. Jutro, Śgo Tomasza z Akw; 8

Ju tro  w Kościele XX. Dominikanów, przypada do­
roczna uroczystość Śgo T omasza z Akwinu, Doktora 
Kościoła BOŻEGO, Zakonu Kaznodziejskiego, która 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami, Processjaroi i Odpustem zupełnym; 
a w Kościele po-Paulińshim  Śgo DUCHA, doroczny 
Odpust Śgo K a zim ier za , który obchodzony będzie we­
dług zwykłego obrzędu Odpustów.

Heroldja K rólestw a Polskiego .— Podaje do powszechnej wia­
domości, i i  w  skutek jej przedstawienia, uznanemi zostały, przez 
decyzję Ogólnego Zebrania Warszaws: Depart: Rzą: Senatu, w d. 14 
(26) Lutego r. b., za szlachtę dziedziczną, która nabyła tego stanu 
przed ogłoszeniem Prawa o szlachectwie, niiej wymienione osoby : 
Baranowski Józef herbu Tuhan. Barcikewski Jan-Hen: h. Jasień- 
ezyk. Barcikowski W iktor t. h. Bogucki Karol h. Krzywda. Bo­
gucki Roman t. h. Bruliński Pran: b. Kolumna. Cbudzyński Fran: 
b. Cholewa. Czerski Józef-Kalas: b. Rawicz. Długokęcki Paweł. 
DrągowskiJakób h. Jastrzębiec. Drągowski Kajetan t. h. Froelich 
Jan-Karol b.Frolich. G.ołębiewski Józef po Paulinie h. Gozdawa. 
Grochowski Józef h. Junosza. Grochowski Jan t. h. Grochowski 
W oje: t.h . Grzymski Edmund h. Cholewa. HinczLeon. Xiądz 
Horoszewicz Andrzej h. Łabędź. Horoszewicz Winc:-Cypr: t. b. 
Jagniątkowski Konrad-Ign: h. Lubicz. Jagniątkowski Leon-Kazim: 
t. b. Jaworowski Alexy h. Lubicz. Jarzyński Józef h. Trzaska. 
Biedrzyński Fran:h. Ostoja. Kieszczyński Hip: h. Niesohia. Kło- 
czewski Józef h. Rawicz. Kłossowski Jan h. Rola. Kłossowski Lud: 
t .h .  Kołomyjski Łuk:-W iktor h. Pruss lmo. Konopka Kleofas- 
Łud: h. Nowina. Krajewski Lud: h. Jasieńczyk. Krasuski Tytus- 
Winc: h. Nowina. Kunstetter Władysław. (D. n.)

Gazety Petersburgskie  donoszą,że Artysta opery w ło­
skiej Tamburini, który należał do składu tejże opery 
w Petersburgu  od jej zawiązania, opuszcza to miasto. 
Z tego powodu N. PAN, zezwolić raczył na udzielenie 
słynnemu temu artyście, honorowego medalu złotego, 
bogato przyozdobionego brylantami,z napisem: za od­
znaczenie się, do noszenia na szyi, na wstędze Orderu 
Śgo A n d r zeja . Medal ten przesłany został P. Tam­
burini, przy nader pochlebem piśmie JO. F e ld m a r­
szałka Xcia Wołkońskiego, Ministra Dworu J. C. MO­
ŚCI. Już kilka lat temu N. CESARZ, Najmiłościwiej 
udzielić raezył V.Tamburini, tytuł Śpiewaka Dworu 
C esa r sk ie g o , i mundur z stosownym haftem; zaszczyt

niej poemat balia Ropkh, znane są w przekładzie po l­
skim Wandy Małeckiej.

Wczoraj w dokończeniu ciągnienia 2giej klassy 79tej 
Loterji Klassycznej, odbytej w zwykłym porządku w o- 
bec Delegowanych i Obywateli tutejszych W W. Brauna  
i Florentyna Gwozdeckiegó, znaczniejsze wygrane pa­
dły jak nas tępuje: Rs. 6,000, na Nr 4308, 2/2> u Ma- 
liniaha  w Warszawie. Rs. 2,500, na Nr 2680, 5/s, u 
Pejgenblatta  w Warszawie. Rs. 2,000, n aN r9 0 8 4 ,  tf iy 
u Szpiro Cohna w Płocku. Rs. 1,200, na Nr 5223, ®/s, 
u  Markusa Patmana w Warszawie. Rs. 1,000, na Nr 
3 9 9 3 ,®/s, u Nelkena w Warszawie. Rs. 500,na Nr 6273, 
®/s, u Pdela w Kolnie. Rs. 200, na Nr 18,348, ®/s, u 
Goldstejna w Olkuszu. Po rs.  100, na Nr 11,805, ®/s, u 
Pejgenbauma  w Warszawie; na Nr 14,631, 5/s, u Da- 
widsohna  w Warszawie; na N r9 6 I9 ,  ®/s, u Ajdelsohna 
w Biały; na Nr 10,423, 2/z, u Kohna w Makowie; na Nr 
11,351, 2/ 2 , u Alex: Giwartowskiego w Warszawie; na 
N r 17,039, I /x, u Michelsohna w Piotrkowie; na Nr 
22,796, ®/s, u Goldstejna w Pułtusku; na Nr 4683, ®/s, 
u Holtza w Warszawie, i na Nr 16,475 ,2/z, pozostały.

Nigdy jeszcze zapewne nie braliśmy za pióro, pod 
wpływem boleśniejszego wrażenia, jak w chwili obe­
cnej, gdy nam przychodzi kreślić smutne szczegóły 
pożaru, o jakim wczoraj uczyniliśmy wzmiankę, a jaki 
dotknął pałac Namiestników  na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. W dniu bowiem wczorajszym, runął,  że tak 
powiemy, jeden z dawniejszych zabytków tych gm a­
chów, które przez długi czas były ozdobą W arszawy. 
Niegdy własność XiążątOrdynatów Nieświeiskich,gAy  
przez kilkadziesiąt-letnie podczas niepokojów opuszcze­
nie, zagrażała upadkiem, wówczas z woli w BOGU spo­
czywającego N. M onarchy Alexa n dra  I, przeznaczo­
n ą  została w roku 1818 na mieszkanie dla Namiestni­
ków. Od tej też chwili można datować jej epokę odro­
dzenia. Wtedy to bowiem zajęto się usilnie zupełnem 
przekształceniem. Facyala korpusu od przodu, zupeł­
nie została zmienioną w architekturze porządku ko- 
rynckiego  i przyozdobioną wspaniałemi kolumnami,
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O ile wnosić  możemy,  ogień wszczął  się z belki ,  prze­
chodzącej  przez komio wielkiej sa li balowej, położo­
ne j  od f rontu na p i erwszem pięt rze w g łównym ko r ­
pusie,  a wysokiej  aż pod szczyt dachu.  Gdy go dost rze­
żono,  już on udziel i ł  się górze i obją ł  k rokwy  pod da­
chem.  Niebawem też oga rną ł  da ih  cały i szerzył  się 
o lb r zymim kroki em.  O godzinie 4tej, cały dach był 
w płomieni ach,  ogarni ających i salę boluuą . Zdu- 
miej i śmy się n ie j ednokrotnie  uad energi czną  obroną ,  
j a k ą  jak najspieszniej  nios ła st raż ogniowa.  Ale wszel­
kie jej usi łowania  były próżnemi .  Wysch łe  bowiem od 
lat  tylu drzewo,  zamieni ło  się w nąder  palny mater jał ,  i 
w jednej  chwil i  rozdęty p łomień  zajął  drugie  pięt ro.  
T a m  znajdo wąły się mieszkania pry» atne Urzędników 
Rady Adminis t racyjnej ,  j ak:  Naczelnika A r c h : Z iem b iń ­
skiego , Szefa Kancel lar j i  Ig: B ruhńsh iego  i ki lku i n ­
nych.  Z fych pierwszy prócz żony i dzieci, uic nie un ió s ł  
z poża ru .  Niebawem dach runą ł ,  a z nim drugie p ię­
t r o ,  K p ło m ień  przeniós ł  się na pierwsze.  Tak  o godz: 
4ej  r ano  j ako  i przed 8mą ,  ki lkakrotnie wc i ągu  dnia 
tego,  J O . X z ę  W a r s z a w s k i  N a m i e s t n i k  Króles twa,  zwie­
dzał  osobiście miejsce pożaru .  Obrona  też była zadzi­
wiająca,  ale nie można było opanować  ognia.  D zie- 
sięć  .osób ze st raży ogniowej  padło ofiarą swej  dzielno­
ści, przypł acając  gor l iwość i swe poświęcenie,  to skale- 
czenieip,, to z łaman iem nogi,  i t. p. O godz: lOej r ano,  
j uż  Straż ogniowa,  stała. się panem płomieni ,  kierując 
sw ą  baczność ku zabezpieczeniu szerzeniu się ognia,  a 
mianowicie  ku sąs iednim zabudowaniom,  Wykomen 
derowane dla niesienia pomory  komendy wojskowe,  
zaledwie starczyły w pompowaniu  wody do wężowych 
s ikawek.  Okol iczne s tudnie wyczerpane zostały,  gdyż 

, wszystkięh sił użyto do ugaszenia płomieni .  Ktokol ­
wiek tylko zna owe zbipry i owe zabytki jakie posiada 
Hrą:  Franci szek Fotocki, zajmujący mieszkanie dol­
ne w tymże, s amym korpusie ,  ten sob i e ła two  wyobra  
zić może o w ą  ogólną  obawę i przes t rach,  jaka o w ła d nę ­
ł a  serćąa^i W arszaw ian , Obok bowiem tego, łączyło 
się jesżczę i to współczucie,  jakie,  wązysey bezwątpie- 
n ia  żywią w swych sercach dla dostojnych Hrabios twa.  
Każde runięcie belki lub sufitu,  każdy trzask ściany,  
l ub  silniejszy wybuch rozżarzonych płomieni ,  bu ­
dzi ł  t rwogę powszechną,  niepojętą  do opisania.  Ale 
na szczęście cały dół  w tym gmachu opatrzony jes t  
s i tnem sklepieniem,  i to też wspólni e z udzielonym ra  

_ t u n k i e m .  zac h ow ą ł t ^ | a ł e  d o l r n ^ j o m j ę s r k s n i i ^ ^ a a f c

k tó r e  umieszczone zostały w mieszkaniu Hrab io s twa  
Augustów  Potockich. Mieszkanie bowiem H rab iny  
F ranciszkow ej, składające się oprócz  dolnych apa r t a ­
men tów,  z kilku na pierwszem pięt rze przyległych sal i  
balowej ,  pokoi,  uległo zniszczeniu.  Tylko,  jak powie­
dziel iśmy, energicznej  obron ie  Straży ogniowej ,  k tó r ą  
osobiście k ie rował  sam Dowódzca Podpu łkownik  fitiu- 
ke, dając z siebie przykład,  zawdzięczyć należy ocalenie 
dwóch bocznych pawi lonów,  w których mieści się Biu­
r o  przyboczne JO.  Xięcia N a m i e s t n i k a , Rada Admini ­
s t racyjna Króles twa,  Heroldja .  Kc.ncellarja Ogó lnego 
Zebrani a Sena tu , i  Archiwa tych Władz.  Apar tamenta  
dolne w uiczem nie zostały także uszkodzone.  Dziś r ano  
czernią się tylko op różnione  dwa pięt ra ko rpusu  i t rzy 
stojące po-nad gmachem figury obok sterczących komi ­
nów,  jako świadki  nawiedzającego gmach ten zniszcze­
nia. Ocalały one z tych sześciu, które  wznosi ł y się 
po-nad f rontonem,  a z których pięć,  przeniesione t am  
były z niegdyś Bramy K rakow skiej. Dotąd wszakże t rw a  
ruch  około przygaszenia t lejących szczątków,  a k tó ry  
i przez tioc ca łą  nie u st awał  na chw ilę.

Wczoraj  ba romet r  nadzwyczajny dał skok w górę .  
Kto wie, czy na ju t ro ,  to jest na Niedzielę Suchą, n ie  
zapowie nam suchego, a tfem samem i pogodnego  s t a­
nu aury . , _

Ońegdaj  oprócz  teat ru ama tor sk iego  na Nowym-Swie- 
cie, dla uczczenia K azim ierza , był także teat r  am a t o r ­
ski w domu  przy ulicy Chłodnej, na uczczenie wc zo ra j ­
szego Solenizanta  F ryderyka. Przeds tawiono u lub io ­
ną  na scenie naszej  kOmedję Józefa K orzeniow skie­
go,, pod tyt: D oktor M edycyny. Z pr awdziwą  przyje­
mnośc ią  wyznać mus iemy,  iż tyle różnorodne  i t r ud ne  
rol e tej sztuki,  oddane zostały przez Amato rk i  i Arna- 
o rów z ta lentem,  a prawda i życie malu j ące  się w g rze 
improwizowanych ar tystów,  bezustannie wywoływa ły  
serdeczne zadowolenie.

Właściciel  Magazynu na Krakowsk iem-Przedmieśc iu  
w domu Hr :  Stani sł awa Potockiego, Pan Sm ith , w tych 
dniach wróci ł  iK ijow a ,gdzie towary i wyroby jego, tak da­
lece znaczny pokup  miały,  iż Pan  S m ith zamierza w tern 
s tarożytnem mieście,  stały o tworzyć haudel .  Obecnie  
zaś, spodziewa się wkrótce świeżych z zagranicy t r an ­
spo r tów,  dla zaopatrzenia Magazynu tutejszego,  wó 
wszelkie n o w o ś c i ; ub io rów  męzkich i damskich,  na  
zbl iżającą się porę  wiosenną potrzebnych.  Niektór e



—  32

niejszego zadowolenia; największe zaś sprawiły w ra­
żenie: A r ja  (a la P o la c a )  w akcie pierwszym, i druga 
w akcie drugim, obie śpiewane przeż Pannę Valient, 
która wczoraj w roli E lw iry  dała nam poznać całą  
rozciągłość swojego pięknego g łosu , i skarby najwy­
tworniejszej szkoły. Z niemniejszym też zapałem przy­
jęto du et kończący akt drugi, a śpiewany przez PP. 
A h co n i i Steller; jest to może najszczytniejszy ustęp 
z męzkich p a r t j i .  Panna Henryetta S u /ze r , godnie od­
powiedziała ogółowi, a Pan C ioffei, tak, miłym głosem  
jako i dramatycznem oddaniem swej roli, ciągłe w ywo­
ływ ał oklaski. Cała Opera wykonaną była z sumienną  
dokładnością. Dyrygował Pan Q u atrin i. Po ukończe­
niu przywołani zostali: Panna V allesi, PP. S te lle r  i 
Ciaffei po 3-króĆ, Panna S u lzer  2-kroć, oraz Pan An- 
com  2-kroć.

Eurs wczorajszy: za pół-iroperjały, dają rs. 5  k. 16; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2  k. 97 I/z; listy za­
stawne nowe, za 100 zł., dają rs. 14 k. 95; wartość 
kuponu kop. 12 1/*-

Dr Schmalz. i  D rezn a , znany w całej E uropie, z po­
święcenia swego, i leczenia chorób słuchu, i ułomności  
w organach mowy, przybył z D rezn a  do Lwow a.

Z G dań ska  piszą pod d. 1 b. m., że obrot interesów  
zbożow ych  był dosyć znaczny. P szen icę  średnią pła­
cono ód 44 0  do 4 7 0  guldenów za łaszt; wyższe gatun­
ki, dochodziły 51 0  gul:; a ży to  4 00  do 4 10  gnid:.

A n g l i a . —  Nowy Lord Kanclerz Sir Ed: S u gden , 
otrzyma godność Para z tytułem Barona St. L eon ard .—  
P. L a y a rd , znakomity staroźytnik, znany z badań w rui­
nach AJiriiwy, mianowany przez gabinet w ig o w sk i Vod- 
sekretarz.em Stanu w ministerjura spraw zagranicznych,  
pełnić będzie i teraz te obowiązki, aż do powrotu Lorda 
S ta n ley , syna Hr:D erby.— Przeznaczono summę 2 4  0 0 0  
dukatów, na założenie wielkiego obozu na dolinach *Sa- 
l isb u ry  w  ciągu lata."—  Ogłoszono budżet wojny na 
rok 1852/3; armja liczyć będzie 101.937 ludzi, n zatem 
o 3 ,22 3  więcej j,ak w roku poprzednim. —  W M anche­
s te r  PP. Cobden  i G ibson, zwołują nowy wielki mee- 
t in g  stronników wolnego handlu .—  Mowa Hr: D erb y  
uspokoiła obawy, żegabihet wystąpi z projektami przy­
wrócenia ceł opiekuńczych; gabinet dzisiejszy utrzy­

m a ć  się zamierza ztemi projektami, dopóki kraj zda­
nia nie w yrzeknie.—  W D u b lin ie  umarł w 84ym roku 

!v szanowany Powszechnie przez wszystkie stron-

odbycia narad, jakiemi środkami przywrócić dawne 
przywileje szlacheckie.

F r a n c j a .  P a r y ż  2 9 go Lutego. —  Wybory dziś się  
rozpoczęły, do tej pory udział w nich bardzo nie liczny; 
nie tak było w d. 20go  Grudnia, kiedy dziedzińce me-  
rostw były przepełnioneczekającemi na kartki, kiedy ma­
sami spieszono do urny wyborczej. D ziś  powiększono  
listę urzędników, by ułatwić działania wyborcze, ale l i ­
czba głosujących znacznie zmniejszała. Robotnicy są  
szczególniej zupełnie obojętni. P a tr ie  donosi, że tele­
grafy donoszą z prowincji* iż wyborcy wiejscy skwa­
pliwie głosują. Na prowincji kandydaci rządowi wszęc  
dzie przejdą, bo. Prefekci popierają ich z energją.—  Z a­
przeczono, że rząd myśli o zaprowadzeniu podatku do­
chodowego postępowego.— Na okręcie D ugueso lin  znaj­
duje się jeszcze 3 0 0  skazanych na deportację; wkrótce  
oni odpłynąć mają do osady karnej L am bessa  w A lg ie -  
r ji;  uwolniono ich 1 2 5 .—  Dzienniki b o n a p a rty s to w -  
sk ie , piorunują przeciw idei skojarzenia obudwu ga- 
łęzi Królewskiego domu B u rb o n ó w .—  Sprawozdania  
handlowe wcale nie są pocieszające; brak ruchu w han­
dlu i w fabrykach.—  Dziś o godzinie 5tej po południu, 
P. P e rs ig n y  Minister spraw wewnętrznych, udał się  
w imieniu Xięcia Prezydenta, do domu Instytutowego  
Zgromadzenia SS. M iło s ie rd z ia  reguły Śgo W i n c e n t e ­
g o  a  P aulo, i wręczył Siostrze t io z a l j i  Przełożonej,  
oznaki orderu le g j i  honorow ej i sum mę 5 0 0  fr. dla bie­
dnych.—  W środku wielkiego kwadratu na polach E li­
z e jsk ic h  wznjeść mają kolum nę na 15 metrów wysoką,  
na wierzchu której ma być.umieszczoną latarnia o- 
świecana przez 4  płomyki elektryczne, które za p om o­
cą 4ch zwierciadeł metalicznych odbijających promienie, 
rzucać będą światło na cały wielki prostokąt. Będzie to 
pierwsze praktyczne zastosowanie światła elektryczne­
g o .—  Sprzedano już wszystkie ruchomości Lorda Nor- 
m an by  w pałacu ambassady a n g ie lsk ie j.— Prefekt Se­
k w an y , na usilne żądanie Xcia Prezydenta i Arcy-Bisku­
pa P a ryzk iego , przedstawił.Municypalności P a ry ża , po­
trzebę ustanowienia przy każdym smętarzu w P a ry żu , 
dwóch Kapelanów płatnych, którzyby bezpłatnie ubo- 
giph grzebali. W r. 1850 bowiem, na 12 851 osób zmar­
łych w> P a ry żu , 6 ,033, bez obrzędów religijnych poch o­
wanych zpstało. W a rsza w ie  obrzędy religijne i cy­
wilne, przy pogrzebach odbywają się arcy-przykładnie; 
każdemu wiadomo jak dzięki troskliwości Władz, Ko­
śció ł P o w ą zk o w sk i i smętarz, oraz cała służba pogrze-



v? żaden sposób temu sprzeciwić się nie mógł; w dwa 
dni później znajdował się na balu u K rólow ej.—  Ga­
binet teraźniejszy coraz jest silniejszym w Izbie; zażądał 
on votum zatwierdzenia z powodu objęcia dyktatury 
po rewolucji Xięcia Saldanka; dotąd jeszeze nad tern 
nie głosowano.

P h d s y .—  Izba pierwsza zajmuje się prawem o poli­
cji wiejskiej; Izbie drugiej ministerjnm przedstawiło 
projekt do prawa o podwyższeniu podatku od cukru 
burakowego.— Opłata cła od zboża do Sierpnia zawie­
szoną zostanie.—  Prawo osądach przysięgłych zmia­
nie ulegnie.— Rząd nie myśli projektować zniżenia ta­
ryfy celnej.— W roku bieżącym armja na jesień odbę­
dzie zwykłe wielkie manewra jak przed r. 1848; sześć 
korpusów odbywać będzie przez 2 4  dni manewra puł­
kami i brygadami; trzy inne przez 30  dni pułkami, bry­
gadami, dywizjami i korpusami.—  A u strja , bundesta- 
gow i w Frankfurcie przedstawi projekt traktatu han­
dlowego i celnego, którym się teraz zajmuje kongres 
celny w W iedniu.

W ł o c h y .  — Kardynał Orioli, Prefekt Kongregacji 
Biskupów i Zakonów, umarł w R zym ie  d. 20 z. m.

R o z m a i t o ś c i . — W P aryżu  na bulwarze Bonne-Nou- 
velle, istnieje pompa o 2 oh tłokach, poruszana przez 
e lek tryczn o ść .— Wdowa po romanso-pisarzu Fenimo- 
rze Cooper, zmarłym w r. z., umarła teraz nagie w Coo- 
perstow n  (w StanachZjednoczo:).—  Hartmann  okazu­
je w P etersbu rgu , trzy żywe żyra fy . (W W arszaw ie  
jeszcze nigdy nie było żywe] żyra fy , ale widziano przed 
laty kilkunastu wypchaną).—  We F rancji jest okóło  
100,000 Adwokatów! — Z powodu jubileuszu Artysty 
dramatycznego W eissa, jako reżysera teatru dworskie­
go w Berlinie, Król zezwolić raczył na danie na korzyść 
jego benefisu. — Na wyspie Howe (w Oceanji), odkry­
to niewielkie p tak i, które nie mają wcale skrzydeł. 
Wiozą kilka z nich żywych do Londynu.—  Pieniądze 
są  jak lód, im ich mniej, tem łatwiej topnieją. —  
» Gertrudo , idź do kuchni, i zmiel mi kawę w m łyn­
ku” , rzekła gospodyni do służącej, świeżo ze wsi do 
miasta przybyłej. »A co to młynek?” »To puzderko 
z rączką, co tam stoi w przedpokoju; trzeba w nie 
kawę włożyć, a potem rączką kręcić.” Po chwili wró­
ciła Gertruda, dziwiąc się, że młynek śpiew a. Niebo­
raczka pomyliła się, wzięła pozy tyw kę  za m łynek.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bystrzanow ski Adolf Oby: z Siedlec n r  556; Bouvier Karol Ob—

fjanow y, czerw ony, z 3ma kieszonkami, w  pierwszej by l Paszport 
roczny dla podpisanego, Bilety w izytowe z moim nazwiskiem, oraz 
b ilet rublowy; w 2ej różne notatki; zaś w  3ej biletów rublow ych 
sz tuk  15 i bilet lO cio-rublow y, oraz Szkaplerz, przytem  dwie xią- 
żeczki do zapisywania. Ponieważ to jest pamiątka i notaty dla mnie 
ty lko  ważue, proszę ktoby takow y znalazł, o zw rot lub miat o nim 
wiadomość i doniósł, a za odebraniem tegoż, sow itą przyrzekam  na­
grodę.—  Ignacy Schultz, Em eryt, ulica Zakroczymska N r2170 .

Przechodząc ulicą Chłodną, E lektoralną, Rym arską, 
Przejazd i Długą, zgubiono OKULARY w futera liku  
zielonym, z napisem złotemi literam i: » in Drez- 

den” . Ł askaw y Znalazca raczy oddać pod N r 1109 przy ul; W ali- 
ców, do W łaściciela domu, za stosowną nagrodą.

Potrzebny je s t OGRODNIK od Igo Kwietnia ro ­
ku b., zchlubnem i świadectwami, oraz ustną re ­
komendacją. Wiadomość u Szw ajcara pod N r 585, 
p rzy  nlicy Długiej

cow, no w iasc

Mi
Do Składu H erbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYD1NA 2go, 

i przy ulicy N ow y-Sw iat Nro 1251, w prost Ja tek  Rzeźniczych, 
■ nadszedł św ieży transport następujących tow arów , jako  to 
JAHK^BKÓW, GIETRZEW1ÓW, JESIO 
(TKA, STERljISni, ŁOSOSIA, SZAMAI, SIELAW EK 
Makaronu włoskiego, Buljonu, Groszku zielo:. M usztardy, Malin 
suchych, Konfitur suchych i smaźo:, Postieły cukrowej,Sarnowa 
rów różnych, Noży stołowych i kuchen:, Form  m iedzianych,Tac, 
Kawjoru, Miodu, L ichtarzy , L aku, Porcelany różnej, Szkła, Ta,- 
bakierek różnych, Zgrzebłów  i Szczotek, Kredy do kart,T roci- 

| czek, Kłódek i Zasuwek, Pomady, L atarek , M oździerzy,Żelazek, 
i Szczypców do świec, Mydeł różnych, Perkaljku różnego, Mery- 
i nosu,TybetH, Sztuczek na sz lafroki, Kołder, Żaknotu i Kartonu.

W  domu pod Nr 2702 przy ulicy Furm ańskiej, jest 
do sprzedania para KONI wijackich; kilkanaście Cbo- 
mont ruskich z Siodełkami; jako  też W Ó Z frachto­
w y, i dwie BRYKI furmańskie. W iadomość u W ła­

ściciela domu.
Przechodząc ulicą Miodową i D ługą, zgubione zostały KLUCZY­

KI na kółku stalow ym, dwa duże i 5 m ałycb, to je s t dnia 3 lub 4 
b. m. Ł askaw y Znalazca raczy  odesłać do domu Rządowego przy  
nlicy Miodowej N .482, do Stróża Jakóba, za nagrodą.

Osoba Stano. Kupieckiego, lub też innego stanu, 
życząca oddać się zatrudnieniom, m ając kapitału w  gotowiźnie rs. 
5 ,000, może pod korzystnem i warunkam i nabyć HANDEL z to ­
w aram i, urządzeniem i firm ą, a w którym  obrot sprzedaży tow a­
ró w  rocznie rs. 9 ,000 przenosi. Bliższa o tem wiadomość w  Z a­
kładzie Introligatorskim  P. Jaworowskiego przy  ulicy Trębackiej 
pod Nr 641 na Im  piętrze.

KOLONJA z gruntami ornemi i Ogrodem fruktow ym , przy 
Kolei żelaznej, w  pięknym położeniu, je s t do wypuszczenia na 
letnie mieszkanie lub do w ydzierżaw ienia na la t kilka, za opła­
t ą  bardzo nizką. W iadomość przy ulicy E lektoralnej pod N r 796, 
na dole od frontu, po lewej stronie.

OGRÓD obszerny, w raz Domem, do w ydzierżaw ienia od 
1 Kwietnia r. b. W iadomość na Krakor-Przedm: pod Nr 384. w Kan-


